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Położenie na Śląsku groźne.
Zachodzi możliwość konfliktu z <vo]s.>ami koalicyjnemi,

Warsraiwą, 7 nraja-.
(§ E. E.) Ratiko rcHoj^an ra G. blasku 

powstańcy się atala ws/aia unia t. Za,
cnOfizi możliwość kónfltkui z wojskami koaUicyjtii- 
nfcmv. *—

Gen. Łe Rond1 wyjeżdża z Paryża, otrzytaaw 
szy od mocarstw Koalicyjnych daleko dące pał 
nomacnicrwa, które 'umożliwi', /ycnja zaprowa­
dzenie pokoju i  łada.

Obszar przemysłowy c iłkcwicie w rękach polsk oh.
Derm, 7, maja.

(§ EE) Donoszą tu z  Wrocławia, ze oddzia 
ły powstańcze znajdują sic już w poobżu Opo 
la. Położenie słaije się z godziny na godzinę

dnaik "eiom zabezpieczenia prawego brzeg* 
Odry przechodzą na lewy brzeg. Obsza* i»r*e 
myślowy znajduje się całkowicie w ręku poł- 
skiem. Według nadeszłyćh tu wiadomości, w

groźniejsze. Królewska Huta, Bytom i Kato- j piątek o godz. 5  popoł. robotnicy uahwaltótó pod 
wice otoczone są przez Polaków. W  tych jąć pracę w  kopalniach, a wydobyty węgiel 
dniach wzmocni" ne oddziały wojsk koalicyj-; przeznaczyć dla Polski, W  części G. Śląska oh 
nvch zostały skierowane z Nadrenii na G .! jętej przez władze koalicyjne cały ruch tele- 
Śliąsik. Polacy trzymają się linii Korfantego, je-1 graficzny, pocztowy i kolejowy przerwany.

Prawie wszystkie miasta w rękach polskich.
Pod G1 wicami toczy się wielka bitwa.

Egzotyczna przyr:da podzwro­
tnikowa.

nfessmow ta dzieje człov/i?ka.

gnanego kaprysom prz znaczenia,

mistyczny śwla* zjawisk.

o st Iowa subtelność wykonania

przykuwają uwagę czytelnika.

Warszawa, 8 maja. 
(Te1ef.) (m) 7  Herbów Polskich nadeszła tu

pod data 7 bm. następująca depesza: P-o cztero-
diniowem oblężeniu przez powstańców, z stal dziś 
obsadzony Lubliniec. Je® wczoraj w nocy zako- 
miłn;krwanł-' dowódcy pows‘ańców, że Lubliniec 
się poddaje. Wysiano natychmiast patrol dla za­
kończeń a pertraktacyi z komendantem miasta, ofi 
cerem angielskim. Jutro wyjdzie z Lublińca dó

granicy Kongresówki pierwszy pociąg, prowatiat" 
ny przez powstańców. Sytnacya pomyślna. O. 
prócz Opola, Gliwic, Raciborza i Kktczborga  ̂
wszystkie miasta są za-ięte przez powstańców 
Pod Gliwicami toczy się od! wczoraj wielka bitwa, 
pławie pod) murami miasta. Wczoraj nrzy obJęga- 
nim miasta Dobro dzienia poległa około 100 bPettt- 
oów. Miasto zostało zdobyte przez powstańców.

Ostatnie walki bardzo krwawe.
Sosnowiec, 7 . maja.

(§ EE) Godz. 11 rano. Ostatnie waiifiti na 
G. Śląsku były bardzo krwawe, jednak ,z po­
wodu partyzanckiego charakteru tych dz!ar 
lań nie mozafa jeszcze podać dokładtnje fcczJby 
strat. W  każdym razie liczba zabHych wyno­
si kilkuset ludz-;, liczba rannych jest podwójna, 
Ż powodu oddęda światła i wody o d ,tniasta 
Katowic i oddania się wskutek tego dyrekcyi 
kolejowej kałow”clk: 5} do dyspozycji władz 
powiGańczydh. rodh kolejowy będzie wkrótce

przywrócony. Z puwodn zamknięcia granłte? 
polskiej na pograniczu G. Śląska nagromadzi­
ła dę zinaczna ilość uchodźców którzy pozo­
stają bez dachu, z powodu braku mieszkań. 
Odczuwa cię konieczność wydatnej połmocu 
ze Sitrony społeczeństwa. Odpowiednią akcye 
podjęła ludność Zagłębia Dąbrowskiego. Na­
strój wśród powstańców w dalszym ciągu pad 
niosły i nieziomwa wola osiągnięcia tym razem 
zamierzonych ceJóiw. W iele oftrahy dodaj' 
DfWTStańcam posuw a zajęta, przez Ind a*le|
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TAIŁMN1CZA KAMARYLA SBSffiS
Polaki. Istnieje przekonanie, że nikt nie będizre cza jacy  ah moziSwość powrotu panowania nie 
wymagak żeby powstańcy złożyli broń przed 'mieckjógo. 
uzyskaniem odpowiednich gwarancyi, wykłu-i

Stosstruplipzy przeb era^ą się w mundury wiosk ę.
Sosnowiec, 7. m ah pakłe cdem  wywołania pozom , że powstańcy 

(§ EE) Radło. Ukazał się 1-szy numer walczą przeciw aliantom. Schwytano dotąd 
.Pow stańca", organu poI‘tycz3io-prasowego j500 takich Niemców. Na całej l’n-: Korfantego 
D ow ództw a Grupy wschodniej w ojsk  powstań j krw aw e walki!: Niemcy gromadzą się i przy- 
c z y c k  Zamatozcza on buletyn z 3., 4. i 5. m a-i gotowu®ą do przułaim«n!a frontu Odry. D oiych 
|a podpisany przez szefa sztabu grupy O rłow i czas jednak w szyisfikie ich ataki odparto. W  B y 
skiego. Dla grupy Wocłroctuiej jest Hanke. W  totnóu panuje porzątaek. Straż bezpieczeństwa 
irumt rze tym zamieszczono również obwiesz- pełnią w o rk a  franoaskre. Foirew aź Niemcy 
ozonie polsko-niem. o  przojęeffu w ładzy cywil- , za^zęłi wśród swoich rozdawać broń —  Eran-
nej i wtyjisfcoiwej na obszarze grupy przez co- 
w ódcę  grupy oraz obwieszczenie o zaprowa­
dzeniu stanu oblężenia.

Z wielu miejsc nadchodzą wiadomości, żę Bytomiu panuje niesłychaua drożyzna. 
Stossfr-upierzy przebierają się w  mundury \yło'|j i .

cuizi wytoczy® tanki, by przeszkodzić temu. 
Z Zabrza w ysłano depeszę Jo konrsył opol­
skiej zawiadamiającą o  braku żywności. W

C z e s i  wlaronęli na S-ręk.
Kajpswjcs,. 7 mak. I przyznanych ht wari ntowc w  razie ydyby Górny 

<(§ E. E.) Radio. ,.Oberśch1. Ztg." donosi: Cześ Śląsk przypadł w całości P  lsce. 
wtwlgnęu na Siąs*Ł, celem opanowania okręgów,

CZESI OCZYWIŚCIE PRZECIW NAW. lsUego w  Winie. Dziennik zajmute względem ru-
Praga, 8 maia. 'chu powstańczej? 'stanowisko wrogie, i twierdzi, 

(Ttlef.) (rn) „Na rodni L isty "1 mawiając w arty że cała en ten la powinna wystąpić zgodnie i sta- 
Jtule wstępnym powstanie na G. Śląsku, porównu nowczo cełem stłum enia .romantycznego" powsta 
ją działalność Korfantego z akcyą gen. Żeł ,gow- nia, przy pominająceg*j ,,zabawę z ogniem",

dbn. L^rond zmazał werbunł u rTem. ochut Jków. i
BeiTn, 8. n r  ja- Lemond wydaj zakaz werbowania mem eckich o- 

(Talef.) (mj. „Bed. Tagebhtt" donos, że gen. chohiiików.

POŁOŻENIE „POLEPSZA SIE".
Gdańsk, 7 maja.

(RAT,) W* llfr donosi z Opola: Międzyscwitszn> 
cza komisya plebiscytowa ogłasza of cyalny ko- 
munikat, wedle którego poi żeńe zaczyna się po­
lepszać, a wądomości otrzymane przez komisyę 
pozwalają mieć nadzieję, że wzbuizene umysłów 
wkrótce się ułoży i że będze mogła być pr dieta 
praca.

KOALICYA TPANSLOKUJE WOJSKA 
Z MOGUNCYI.

Berlin, 7. maja.
(PAT). (Radio). Do Opola nadeszła wiado­

mość. że z zachodach Nkm ec przeti„rrsportowują 
s ę pos łk: dla wolsk koalicyjnych na Górnym Słą • 
sku. Między innym' mają zesrać do tego celu ściąg 
mięte \yojska okupacyjne z Moguncyi.

USUNIECIE POLAKÓW Z POI ICY1 PLEBISC
Berlin. 7. maja.

(PAT.) (Rad o). Z Wrocławia donoszą, że rmę- 
dzykoal cyjn? kwnsya usunęła wszystkich Pola­
ków z policyi olebsc/tow ej, a na ich m.ejsce wy- 
anaczyta Niemców.

K o n fe re rc  /a  a m b a s a d o ró w  
ubo lew a .

PUi yż, 7 ma ja.
(PAT.) Konferencya ambasadorów zajmowała 

się sytuacyą stworzoną przez r z r jch y  na G. ślą 
sku. Konferencya wyraziła ubeuewane z tego po­
wodu i potępiła próby p wstań a które pociągnę­
ło za sobą of-ary w ludziach, wchodzących w 
skład wojsk- okupacyjnych państw śf duisizrr:czych, 
oraz zbadała natychmiast środki, zapomocą k ó* 
rych możraby przywrócę spokófi. (P oadito korni* 
sya poleciła m edzysojuszniczej komisyi na G. 
Śląsku wystosowanie do ludu ści proklamacyi po 
tętraiącei rozruchy i, oznawTrającefl, że uciekanie 
s e do s fy nie mogłoby mieć żadnego wpływu na 
decy^yę pańsłw sojuszniczych, arni też przeszko­
dzić tn w rozsiłrzygn:ęciu z całą swcooaą w mysi 
traktatu wer&a'sk'eg sprawy przynależności rury 
toryum poddanego plebiscytów . Marszałek Foen 
był -obecnym na powyiszem pojedzeniu.

POGOTOWIE ZAŁOGI NORYMBERSKIEJ,'
W arszaw a, 8. maja.

(Teief.) (ny Z 3eri na dónoazą. „Voss., 
Ztg.“  podaje, że załoga Norymberg i z p ow o­
du powstania górnośląskiego otrzjTnafa roz­
kaz pogotowia.

„SAMOOBRONA" NIEMIECKA.
Warszawą, 8 maja.

(Telef) (m) „Voss. Ztg." donosi z Wrocławia, 
że  ludność niemiecka tu G. Śląsku chwyciła się 
sam*.obrony. W zagrożonych miejscowościach 
zgłasza s ę bardzo widu ochotników dto straży oby 
watetekiej. W  .kilku okręgach niemieckich erga ni­
żący a rozpoczęła juiż swą działali? ść. W  cki ęg-u 
raohłorsklm Niemcy odebrał Polakom wieś Sza- 
beHików. Księdza priskiego, 0 którym twierdz no, 
że strzelał do Niemców, wzięto do niewoli i od sta 
wi-ono dto Raciborza, gdzie go prawie ziyńchowa- 
no, a Jiastępnie ciężko pora u on ego oddano wła­
dzom francuskim.

NIEMCY UWIĘZILI KAPITANA FPANCU9K.
Paryż, 7. maja.

(PAT. Oddział uzbrojonych Niemców wkroczył 
ma terytoryum G. Śląska i uw ęz'ł kapitana fran­
cuski egię Deblo's, kontrolora okręgowego w Ra- 
qi wicach (Deuisch Rasschwltrz) poczem zawiózł

go od Prądnika (Neu-Stadt)), a stamtąd do -Niszy 
(Ncnsse).

T£ NBENCYJNE INFORMACYE BIURA 
WCLFFA.

Warszawa, 8, maja.
(Telef.) im). Biuro Wolffa usłuje w sposób 

tendencyjny rozdmuchać drobne i przypadkowe 
starca powstańców polskich na Górnym Śląsku l 
woj-sikami sprzymlei zunemi, przejaskrawiając róż­
ne wadorr.c-śc o stratach wlosk.ch. an-zelsklch, a- 
m.awet francuskich.

O ŻYWNOŚĆ DLA POWSTAŃCÓW.
Sosno Wilec, 7 maija,' J

(§ E. E.) Radio. W  Sosnowiu na konferencyi 
komitetów kopalnianych stwórz no komite‘y  po­
mocy dla powstańców. Wezwano górników do 
składania ofiar, szczególnie W artykułach s-pożyw 
czych dli a p w&tańców.

ODEZWA STRONNICTW GÓRNOŚLĄSKICH.
SocnoW ec, 7. mara.

(§ E. E.) Uchwałą kT-młsyi wykonawczej wszy. 
stkich stmnn'chv górnośląskich, wydano oderwę, 
nawołującą do podjęć a pracy przez wszystkich, z 
wyjątkiem robotników znajdujących sfą w oddzia­
łach powstańczych. Odezwa wzywa do zachowa­
nia ładu, porządku i karności, zakasuje krzyw-dz ć 
spokojną ludność.

Kcmlsya aliancka rokif.e-z rząlem powstińcz m.
Warszatwa, 8. maja. 

(Telef.) Om) Z O. Śląska nadeszły tu wia­
domości o rokowaniach toczących się m’edlzv

misyą imtedzysoi- iszrukr^ą w  ;sp.rawie naw ląza- 
n('a sto5ni-n,k-ćw tego rządu z władzem ' m ^dzy- 
soiMszuiiczemi. K-wCstye 'będące u-rzedm'oitidm!-----   - -------  —    ... f .

p^edStawi-cidami rządu powstańczego i ko- rdkowań są bSżicSie rozvriązan:a.

Sapi ha nh wróci 
przad djcyzyą ś’ąską<

Worszsawa, 8 maja.
(Telef.) (m) Minister Sapieha, który ' d  k licu 

dni przebywa w Londynie, powraca diziś do Pary­
ża. Jak długo potrwa jego pobyt w  Paryżu, na ra­
zie nie da sie określić. Na wszelk: sposób nie po­
wróci on do Warszawy, zanim miarocajne czynni 
ki enterfy nie powezmą kc!nkrefnej decyzy w 
sprawie G. śląska. Również nit da się jeszcze te* 
raz ustalić, czy dotdzie do skutku zamierz na po* 
dróż p Sapiehy do Rzymu.

Za m o y s k i  in f o r m o w a ł  b e r t h e l o t a .
Paryż, 7 maja.* 

(§ E. E.) Radio. Zamoyski itiform wał Berthe­
lota t, wypadkach na Gómym Śląsku oraz o stano 
wiisku rządu pedskieg Berthelot dał mu wyjaśnię 
nia o 'op  nili mocarstw spi zymierzonych w  tej 
sbrawie.

POGŁOSKI O NOCTE ANGIELSKIEJ.
Warszawa 8 maja. 

(Telef.) (m) Ob egała tu pogłoska, iazoby rzać 
angieflski miaif d ręczyć rządowi polskiemu notę w 
sprawie G. śląska, <utrzyimaną w tonie bardzo nie­
przychylnym. -Pogłoskom bym ze strony miarodaj­
ne! zaprzeczają iak najenergiczniej.

GLOSY ANGIELSKIE W  ŚWUETLE 
BERLIN SKIEM.

Berl:łu 7. maja. 
(PAT. Dzienniki ang elsk e traktują powstań^ 

na Górnym Śląsku, jako pnzeds ębioi stwo zorgani­
zowane podobin e jak w wypadku gen. Żel gow« 
skiogo.
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CO MÓWI LONDYN.
Wiedeń, 7. maja. 

(Telef.) (Q). Wedle donesień e Londynu, w  
urzędowych kolach angielskich panuje 'przekona­
nie, że powstanie ma Górnym Sląsicu ma baiazo 
poważmy charakter, Uważają jg za zdecydowany i 
ysfceiraatyczmy w ys ięk, aby uprzedzi flecyzyę 

Rady Najwyższej przez zagarnięcie spornych te- 
r ytoryów.

W R4ŻEN1E W c  W ŁOSZECH .
6 Wiedeń, 7. maja.

(Telef.) (G). Zaiśoia na G. Śląsku wywołały 
we Włoszech ogromne wrażenie „Com ere dela 
berra" domaga się, aby rząd "włoski poczynił w 
tej sprawie energiczne kroki w  Warszawie i u 
państw sprzymerzonych. Dziennik, ten twierdzi, 
?e w  Warszaw e wiedziano o planach Korfantego 
że rząd polski k oruje całą akcyą, 'ma !jo  wskazu­

je kancentracya wojsk polskich na granky górno­
śląskiej. Polska pragnę powtórzyć ipp raz drufii 
zamach Żeligowskiego.

PRASA BELG. ŻĄDA PRZYZNANIA ŚLĄSKA 
POLSCE.

Warszawa, 8 maja.
(Telef.) (m) Z Brukseli telegrafują: Prasa bel­

gijska Omawia ohszern e wypadki na iG. Śląsku.
- Et de“  krytykuje postępowanie Korfantego. 
.Peuptfe“ zachowuje stanowisko neutralne. Nato­

miast dzienniki ,.iNaoiou“ i' „Independence BelgL 
•;u-e“  wspominając Kotfatncgo, przypominają jag*:
1 zadki z rządem pi uskim i domagają s ę szybkiego 
rzyznaiiM iPofece Śląska w  granicach Kor,tan­

iego. « V

KONEERENCYA L E A D O R óW  STRON­
NICTW  W  SPRAW IF G. ŚLĄSKĄ

W arszawa, 8. maja.
(TeJief.) (mi) W czoraj odbyła się w  prezy- 

:fyum Rady ministrów koraerencya leaderów 
‘ tronnf-ctw sejm owych. W zięłi w  niej uidz!al 
premier W itos, marszałek Trąmpezyński oraz 
(',■). Dębsk,1;, Kiernik, Zamorski, Lutosławski* 
’>ubanpwicz, Kaczyński, W róblewski i Nie- ,l 
i ziałkuwski. Pnzedistawicfele stronnictw  uznaj 
li za -słuszne stanowisko rządu zajęte w  -pra- j 
wie G. Śląska. Szczegóły  konferencyi trzyma- [ 
ae są w  ścisłej tajemnicy. , •

M INISTROW IE BADAJĄ SYTUACYĘ.
W arszawa, 8. maja. 

(Telef.) (m) M inistrowa Skulski i Rataj z 
pofecenia R ady ministrów udali się do Sosnow 
ca ceiem zasfegriiś? pi,a błiższjKin inform acji o 
położeniu na Górnym Śląsku. Relaoya obu nr 
r/strów  będzie przcdirńo-iem dystacyii na dżt- 
se jstom  wieczornym  posiedzeniu Rady mim
Sitów

E-WFNTU 41NY NASTĘPCA KORFANTEGO.
Warszawa, 8 maja. 

(Telef.) (m) W  kuk arach sejmowych mówią, 
że w miejsce Wojciecna Korfantego, polskim kom1 
sarzem plebiscytowym mianowany zostanie podo­
bno adwcisat Wolny z Bytomia.

MANIFESTACYA WARSZAWY.
Warszawą, 7 maia-,

(§ £. E.) Rad o. Stronnictwo demokratyczne 
rozplakatowało odezwę, nawołującą dtj- Zaniecha­
nia zabaw, oraz wzywającą do fttóufestacyi w nie 
dz”elę, ceL-m zftozenia. wspólnej przysięgi, że Poda 
cy  nie *-puszczą Śląska, goto w  przelać zań krew 

W czoraj po pdludn-iu odbył się w iec PPS., kto 
ry uchwa ł wezwać towarzyszy angielskich, fran­
cuskich i włoskich do energeznego protestu prze 
ciw gwałceniu w  ii fudiu śląskiego przez rządy bur 
żua*,yjne. W iec stwierdza, że ludność Warszawy 
gotowa ofiarować wszyśtke siły w  obronie świę­
tej sprawy potoczenia G. Śląska z Polską.
ROBOTNICY ZAGI.EBSA OPODATKOWUJĄ SIĘ.

Sosnow ec, 7. maia. 
(PAT). W e wszystk eh kopalniach i fabrykach 

Zagłęb a Dąbrowskiego robotnicy uchwalili opc 
datfrować s ę na rzecz Górnoślązaków. Podatek 
ten będz:e dawany w naturze i stanowić będóe 
część przydziału żywność o wego, jaki otrzjm;ują 
robotnicy.

V  3 ? ł  A ,

W SZY SC Y  M AM Y ŚLĄSK NA USTACH

Jedna sprawa nas zajmuje 
Jak cień chodzi z nami wszędzie.
Każdy pyta cię stroskany:
No cóż panie jakże b ęd ń e?
Major, co pcw róc ł z wojny 

Iprzed sifłięrają nie znał tremy,

M ówi poprawiając, pasa:
Jalk trza będzie, znów  pójdziemy.

Paskarz, w ietrząc now e zysld 
W ypowiada takie zdanie:
A c o ?  przecież wam mówiłem 
W ojna nigdy nie ustanie.

A negdodarz głosi w  fcndjpiei 
DypJloujacya tu nie wsikóra.
Trza im zająć okręg R ulay 
A wnet NJemcom zmięknie rura.

Zosia pośród łez l^ęsastydi 
Skarży się przed siostrą Anną: 
Gdy zabiją mego chłopca.
To zostanę starą paniną.

Ą choć w koło maj się kwieci 
W  lasacn i na łąk koberou. 
W szy scy  mamy Śląsk na usta-db 
W szyscy  maimy Siąs-k na sercu.

Dzfś Śląsk posiadł naszą duszę 
i serc naszych całą tkliwość, 
śrrliało dzied  górn ośląsk i!
Z  wami B óg  i Spraw ieaŁw ość!!

Nemo.

Ha walkę o Górny Śląsk!
Lwów, 8. maja.

Stosownie do wezwania Komitetu Obrony Kre­
sów Zachodnich redakeya naszego pi*ma otwiera 
1'stę ofiar ma ce'e świętej walki n prastarą ziemicę 
Piastów zagrożoną w tej chwili wieczmem odcię­
ciem od Ojczyzny.

Na cel t&n ofiarowano dz'ś następujące kwoty, 
zapoczątkowując fundusz, który mamy nadzieję, 
urośnie do uiponiiją-cych rozmiarów.

Jerzy Konarski mk. 500
Bógum ła AiKÓ wina „  500
Jan Merklimger „ ?5o
Jan Gęlla „ 250

: 'Henryk Blaustefu . „  25C
H. Krcchóvma „ 100
Z. Złotnicka „  500
Helena Nioszczyńska 20
S. Ś. „ 50
F. T. ,. 50
T. K. - „ 20
W H, „ 100

JERZY BANDROWcśKI.

N I E D Z I E L A .
»

Lwów, 8 maja. 
Normalnie miły ten dzień zaczyna się u prze- 

v, ażuej wększuści Lwów an od r zrabian a my- 
Ta i gładzenia i poklepywania przed lustrem za- 
panej i zarośniętej tw arzy. Niektórych — uczciw 
oych — zajęcie to drażni. Cóż Za przyjemność 

r-patryw ać <s ę już od samego rana we własną, 
b urzejącą się, czy sch rowan^ ,twarz? Dlatego sa 
mrukSwl j  zni^cierpliwiWai, o lada co robią awan- 
iLfry, zaś żony :clr starają się zejść im trochę z o- 
rzu 1 od czasu do czasu przestrzegają:

— Cicho dzieci'! latuś się g  -li!
- Inni lubią tę operacyę. Z naiwyższem zadowo 

! iniem1 oglądają swą twarz z obu stron, robią ero 
bstra różne wdz ęczne miny, p -kl-epują się po- bro 
zie, naCągają skórę na paliczkach, uśmiechają się 

!.'o siebie. To są lud-zie — szczęśliwi, a przeto w 
r- edziełę rozpoczynają od największej dla siebie 
rozkoszy przyglądania się samemu s-'bie. Ci — 
ładnie-uczesani i- w  skrzypiących, żółtych jak jaje­
cznica trzewik? cb — 'będą chodź li przez cały 
rzień ulśmlechnięci, dumni, dostojni i niezwyc ę- 
r en-i.

Ja osobiście lubię tę młodziutką ni-edzieSę, u- 
śmie-ch-niętą ale cichą, kiedy właśnie jedni się go­
lą, drugie r- bią toaletę i kiedy na ulicach jesit jesz­
cze pi 9to. Nie można powiedzieć, aby władze m\ej 
ó ie  ne niedzielę nakazywały jakieś szczególn ej-1 

sprzątan'c. na ulicach. pcn’ewai jednakże ilu- 
jfłzi -i-es* mniej, zdaje s'ę, jrk-by ul ce były czystsze 
c-it w dzień powszedni. Niewątpliwie są cichsze. 
W  ęc jest jakoby jaśniej, a w tej -po-godnej ciszy

zadumane drżą' żlekka kor cny drzety, miłych swą 
świeżą, jeszcze nową zielenią.

Wtem z bramy wypada panienka.
To ona! Młeda n.edzie-ia!
Trzewiczki pół lakierowanej pól matery-adne, 

ponczoszk jedwabne, popielate, skr-c-mny ale pro- 
j sto z igły, świeżutki kcścyum granatowy, na g ło ­
wnie nieb.eskl jedwabny kapetusz — niby tuir-ban. 
Tak naogół nic nadzwyczajnego — buzia mł-.-da, 

I różowa, przeć ętna i ten szyk: nie imponujący,
przeciętny, prawdę mów îąc skromny najzupełniej

• ale „sznyt“ , ale to wszystko takie czyściutkie,, 
świeżutkie, wyprasowane, wyczyszczone, nile. 
dzieir© — niisdizitema elegancy^a, niedżiielna m-tnka, 
t-r-i chę niby uroczysta a.'dumną — niedz elna za- 
maszystość ruchów'. W  poczuciu swej eil-egaticyi 
młoda n:edzieia równym, drobnym, ostirym krocz 
kiern idzie prosto- przed Sieb e)-r- raz d wa, raz 
dwa — idzie tak, jakby się śpieszyła. Straciłem ją 
z oczu. Wtem — widzę — „zachodzi na lewo“  jak 
żołnierz na paradzie i defiluje przedemną wypro­
stowana, pełna godiności.

Na r'gach J e  znowu rozbiła narhoty wędro­
wna dobroczynność. Rzadkie jednakże iniuchy 
wepadaią w te rozstawione sieci. Zasadzki widać z 
daleka i można je 'bezpieczn e wyminąć.

Naraz — równy, miarowy odgłos gęstych, 
drobnych, lekkich kroków

W ojsko?
Nie. Oczywiście skauci. Już wyruszają na ja­

kąś służbę, czy na jakąś wyprawę. Już sam wi­
dok ich przypom ną zielona pefla, podm:'eiskie wzgó 
rza. cegielnie ciche w niedzielę, ale stroćne w krza 
ki kwitnącego bzu, sTumyczkl i o emu -zielone 
mokre łąk, gęste upstrzone żółtymi kwiatami, dlu 
gie. białe goścńce i na horyzonc;e perłowe, skłę­
bione błoki. To berdzie — a tymczasem skauci ma

szemją po bruku.' Widać „iotemy“ , proporczyki i  
różnymi symbolami, mlcde twarzyczki; szeroko- 
skrzydle amerykańskie kapelusze. Dckąd to owa 

!rzystwo „smarifje“  taik rano? Kto ich wie! Wtem 
ktoś krzyknął komendę — wszystkie głowy pod 

; niosły się, kije skoczyły na ramiona, szyk stwar- 
dn ał, zesztywniał,—  i już idzie oddział młodziut­
kich żołnierzy. W-idiać, że to jesit przedewśzyst- 
ki-em żołnierz. Wzroku od oddziału cdierwać nie 
można, taka w nim sprężystość wrodzona, 'taki 
gest, taki rytm n ez-równany, taka sprawność.

Z pewn ścią będzie jakaś paraua, obchód, po 
chóń, czy demon.stra.cya. W szyscy na ulice — pod 
pomnik Mickiewicza — „Nie da-my ziemi, słcąd 
nasz ród'1. Są to 'ja k gdyby co  niedtóelę -ponawia­
ne śfaby, zaklęcia, są tę jak gdyby jakieś obrzędy, 
uroczyste, pryy których wszyscy się p znają i li­
czą, są to — rewie obywatelstwa kresowego mia­
sta, rewie wiecznie czuwającego pogotowia,

A potem „dWranastówka“ w katedrze, ulubiona 
msza pań i panien z W owslciefo towarzystwa. 
Tłum, ścisk, gorąco, zapach świec i kadz^ddł zmię 
szany z mocnym zapadietn perfum, złote błyski 
na ornatach, gorące pfemienie czerwony cdi chorą­
gwi nad głowami tłumu, ptiomylciJ żółte świec ; 
lśnienie miękkie jedwabnych materyafów i subtel­
ne uśmiechy na twarzach pięknych kobiet i Iskier­
ki żyw e w  ich różnobarwnych oczach i święty' 
poważny, j^kby błogosławiący szum -organów.

Nareszcie -  promenada. Wszystko mtode wy 
sypało się na ufice. To też pochód <kmcmstraey 
ny — życia. Jest tak gęsto, że przez ten tłum pr 
cisnąć się nie można. Jest niewygodnie, ciasno 1- 
m-c-że nawedj głupio. Koniecznie -mrusi s-1’  ̂ zobajzA , 
kto z kim cho-dz) kto się w co  ubrał? Konieczni' 
trzeba to pokazać? Tak myślę dziś, kiedy się jpź. 
trochę zestarzałem. Ale dawniej — w: gunmazwiu
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Na czasie.

Szswozenco w prasn erd*c’iiej.
Lwów, i . maja.

Z kól taehowych otzymujeinv na­
stępujące uwagi:

Bardzo dawno jiuż zaczęło „S łuw o Pol­
skie" zabierać głos z dkazyi uroczystości ku 
ozd  T. Szewczenki. Mnoej więcej po dziś az eń 
beiz zmian brzmią w  tej m erze opinii e ow ego 
pitsma. które rości sob ;e pewne pretensye do 
prawdziwie naukowego wykształcenia i po
ZłOOlU.

'Przed wojlną jeszcze twierdziło „S łow o", 
że ijp ieżM  poezya  Szewiczenki roznałńętnia 
i deprawuje mlłode dusze, dziś zap.mr.oca „gło 
sów  :pu:bi’ czrt.ytihfc‘ aż... „z  Rohatyna" dokony­
w a odkrycia, iż „treść poezyi Szewczenki zio­
nie bezgraniczną, menawiśdią do wszystk ego, 
co  polskie... zachęca do m ordów... i rzezi Po­
laków".

B ystry ów  spostr,zegara i znawca liryki 
i apik: szew c zenlkowcndej niechaj s’ę dowie, 
że wybitni potecy poeci, tłumacze d®eł Szew ­
czenki na nasz języi:, ć m  przeKladów dali 
cenne studya o  ukraińskim wieszczu, w któ­
rych rehaibiJStowa!! go w  zupełności już kilka­
dziesiąt lat teimrn z zarzutów, jakie mu mogła 
.stawiać dawuia, cz y  też jatce mm stawia świe- 
, ża, typow o endecka ignoraucya. (Vide prace 
Sowińsikiogo, Battagilii, Komorowslkeigo, Suli­
m y, Oorzałczyńekiego i in.). CM Syrakomb 
przez Gnajędkiego, Stachurskiego. Sowińskie­
go, Grnjto:ńsik;ego, Lenarfrcwcza Ludomira, 
Szumskiego i in., po najnowsze przekłady Da­
niłowskiego. Woinaro>wsk;ej — ma sposobność 
'społeczeństwo nasze spokojnie pom torm ować 
się o artystycznej i etycznej wartości Szew - 
ozenki, którego przełożono niemal na w szyst­
kie języki europejskie, o którymi nailwybfWej- 
a  znaw cy literatury (Turgemew, Brandes., 
Jemsen) z naijwyiżiszem wyrażają sie uznaniem.

W yp ły w an ie  podobnych bredni pod adre­
sem Szewczenki dziś tchnie obskurantyzmem 
zgoła i służy jedynie do jątrzeną aktualnych 
bolączek. N-ie orf- rzeczy btdzie Jednak w-ipo- 
mn'eć dla mndej pomformowanych. :ż  Szew - 
czenko,. w róg  Rosyi, a n'e Polski, kochał się 
w  Podce, żył w  w idkiei przyjaźni % Polakami:

w— myślałem inaczej. Dawniej Ja też brałem spo­
dnie na strzemisczkach, bluzę 'Obszyta czerwo­
nym sznur kem 1 cytrynowe rękawiczki i bilaw- 
szy to wszystko obficie „Vera Videt‘ą“ za piętna­
ście centów flaszeczka, szetnlem dr-mny i pyszny 
na promenadę. Cóż to za radość była .ocierać się 
c ludizr w gęstym, ciepłym tłum e, chwycić od cza 
su dw czasu żywy błysk oka, Jakiś uśmiech na 
czerwonych, dziewczęcych wargach, słówko nle-j 
wyraźne, może ile dosłyszane łub zrozumiane 
lecz niepokojące, kuszące... Clrdlziło się tam i zj 
puwroiem od placu Fredry aż do poczty i choć się, 
wiedziało, że się wróci z niczem, trudu; s ę było 
z tego ścisku wyiwać...

A tymczasem starsi i zasobniejsi prz:gotowu- 
jg s ę d'o uroczy &t ego. obiadu niedżietaeg „mniej- 
sżerni" czy „większemii" przeważnie „wzmo-cńo- 
tiemi" i pppleranemi flaczkami, aflbo gulaszykam'. 
Tak zagrzawszy się do b'ju, spóźnieni, sapiący, 
śpieszg. do domów, na oh ad.

Na ulicach robi się pjisto i cicho.
Miasto drzemie.
I drzemie Już właściwie przez cały dzfeń.
Szare rolety rpadajg na wystawy sklepowe, J 

Sak bielmo na cezy i cokolwiek się dzieje — te sza • 
re plamy wszystko zasnuwają matowa, senną sza­
rzyznę.

Ulice śpią,.

Zaleskim i Zel:gowskim  (Sow ą), który imu po­
święcił srwól piokny w iersz:

„W ieszczu ludu, ludu synu,
Tyś urn dumny, boś szlachetny,
U twej śkroni liść w aw izynu,
Jak tou pień tw ych smutny, świetny**.

Z tendencjd zaatakowany oh „Hajdama
ków " wystamozaijiąco wyspowiadał się Szew - 
czeniko w  . „prziadmowie-pomowie", do której 
7 3 ere.sew anych odsyłam , skreśliwszy tych 
parę słów  prawdy.

Bezstronny.

Z sal? odczytowej*

Systemy wynięradzana pracy.
l w ó w ,  8 maja. 

Staraniem Tow. Ekon-micznagę odbył się 
wczoraj w sali Izby handlowej i pizem. bardzo 
oiekawy odczyt rm t, Hauswalda o .metodach w y­
nagradzania pracy. iPrełegent zajęli sdę ^pecyain.e 
omow emem systemów wynagradzania pracy w 
przemyśle, zwłaszcza fabrycznym, mawiając ko­
lejno zasady, oraz wady i zalety wszys.ik.ch me­
tod, iakie dotychczas były stosowane w fabry­
kach całego świata, a więc systemu czasowego, 
aK r do w ego, premiowego i udziatawego.

Wszdikiego rodzaju płace mogą być stosowa­
ne ndywidualnle L zbiorowo. Wynagrodzenie po­
winno być tak obliczone, by było bodźcem d; po- 

|konywanii'a ieu’.-,twa, wysokość jego musi odp w a  
dać cenom produktów, dalej pov 'nna być uwzgilę 
dn cna stopa Życic-wa, kwaliPkacye i potrzeby kul 

; t- ratne robotnika, wreszcie powinien system pła-.
•cy wpływać na dzielności i teuipa

i pracy.
System czasowy, obliczający tylko gcdżiny 

pracy, zapewnia minimum egzystencyi za mini­
mum wys łku i p rem ie  właśc.wie opieszałość. 
Prelegent podniósł zalety systemu akordowego,

1 który jest ,k Tzystny zarówno dla pracodawcy, 
jak i robotnika, gdyż koszt pracy jest z góry zna- 
■ny, dozór sitaje, się zbyteczny, praca jest szybko' 
ww^onana, a robotnik ma możn 'ść większego za­
robku. Mimo to system ten był najbardziej zwal­
czany. Przeciw zbyt wysokim lub zbyt n zkiwr| 
koszt m pracy akordowej istnieją rozmaite zabez 
pieczenia. W  osńatnch latach powstał system a- 

.kordu cza-sowego, który zaprowadzono we Lwo­
wie w ,kołeln:ctw e.

Omówiwszy sposób wynagrodzeń prem^\ 
wych, pośwńęcił prelegent kilka słów metodzie 
wynagradzania przez udział w zysliach, która oka 
zała. bardzo dodatnie rezultaty wreszcie podn ósł 
zalety systemu Taylora i Gantta.

P teoretyemem .omówieniu przedstawi? rokt 
Hauswald graficzne zestawier. e wszystkich syste 
mów, wykazujące stosunek czasu, pracy i zysku 
robotnika. —

Obecni nagrodził prelegenta żywymi okla­
skami.

Prcmi ra w „Bapatsl ",
Lw ów , 8, maja.

Ostatni program „Bagateli" jest prawdzi­
wie „m ajow y". Najpięlkntdszyrm koloram. za- 
k?w(ła poiska sztuka kabaretowa, reprezento­
wana przez najlepszych jej przedstawicieli ze 
wszystkich stolic Polski. O ile chodzi o w yso 
k :. poziom arrystyczny produkcyi, na czoło w y  
bfja się przez wiszycłtkkh kochany M ichałow­
ska w recytacyfl silnego i u ękmego utworu Ra- 
orta p. t. „Karnawał". Jest to prawdziwy maj 
sterssztyk o  ile idzie o  plastykę, s łę  ekspresyi 
i szczerość wyraizu. Michałowska swern sło­
wem opanowuje wfdownię n opod®teto'e, umie 
siwem „forte" targnąć sercem i sulrieniem słu 
dliacza, szept jetgo do-ciera do najtajniejszych 
złukamarlkiów duszy. To się nazywa mieć ta­
lent z Bożej łaski. Oby tylko bujność żyd a  i 
temperamentu ni* .podpięła pięknego kwiatu i 
jego sił żywotnych. Bronowski w yrobił fię na 
humorystę kabaretowego najlepszego typu. Je­

go monologi ma^ą ten przemfiły pozór matu- 
rajnej, frywolnej pogawędki z puoiIScanością, u- 
1 orrma^onej od czasu do czsu rakietami ciętej 
i liiieraddej satyry. Latajner um'e na jbardziej 
pikantną chanso.nę podać dyskretnie i z uitria- 
rełm,, mani jednak wrażenie, że ten wesołek 
nad wesołkumr z tęsknoty za Lw ow em  za­
nadto spow-aiżuniał. Domański ma także swój 
w łasny typ. Nie strzela za w /c o k o , tre umie 
rozruszać pwblóczność, zw łaszcza, gdy jej za­
gra na harmonijce swojo a  z durem 1 B z  mo­
lem. Balkizewscy to tancerze pierwszej klasy, 
ona, uoscflkenie tanecznego wdztyjku, on, czło­
wiek z gumy.

Szczęsna, nor^o pozyskana s«ła z  W arsza 
w y  m ogła bez szkody niczyjej pozestać w 
W arszawie. I n;e na tern konW  programu A 
gdzie NorlkowiCKa, Sp:ueierć<wtn.a, Orlean 
Sleeths „Dama w  czai nem ?" Zaiste musimy 
pnw 'edz:eć Dyrakcyi ,-za dużo". N.e dzśwuem 
w.ięc, że olbrzymi, program kończy  się dopie­
ro o 11 w  nocy. Ale za to sprawdza się pr^y- 
sl0 'wnc „Kto flraruje ten jeaiz’e“  do sala „Baga 
te®*“ co  w ieczora przepeMiona jest p,) brzegi.

(h z.)

Z 3 spra v ruskich.
Lwów, 8. maja 

UKRAIŃSKI d z ie N.
Jak nam donoszą, w  Am eryce istnieją 

dwa kom dety ruskie, Które zarządziły dkładkę 
dla zom ików swoich w  Małoipolso.e wschód1- 
n,!ej a dla. zb erania ofiar vryżnaczono specyal* 
nie jeden „Ukraiński dz:eń“ . W śród emigracyi 
ruskiej .powstały dwa komitety. Jeden pod 
prze^mdniictwem Mirosława Siczyńskiego, 
m ordercy śp. hr. Potockiego, pod na^wą:; 
„Ukraińska federac.ya", diugi pod nazwą: „U* 
krainskń Narodowy Komitet", kierowany przea 
duchowieństwo rusk:e. KornHet Siczyńskiego 
zefbrał 33 t.v's;ęcy  dolarów i w ysłał je w  lutym 
za pośrediihctwain AmeryKańskiego Czerwone 
go Krzyża do Komitetu Horożańskiego we 
Lwow-:e, natomiast pop. z .,U,kr Narodowegcr 
Komitetu", za zcibrane iskładki, kupili sobie 
dom w N. Yorku.

BOLSZEWICKIE SYMP4TYE.
„W ipered" stwierdza uroczyście że na un< 

w-ersytecie w K:jojvie odbyw ają się wykłady 
w  języku ukrausk m. WWTfema również cały 
szereg Rus nów  z Małopolski wschodniej prze 
byw ających ofcechie w  Charkowie. Kamieńcu 
"Odo''sk:m. K % w ie, Połtaw e Cze.kasach. Hu 
maniu i Odessie, Wierzy „zasyłają ukłony** bra 
dom  sm o to  w  Oalicyi.

PROPAGANDA UKRAIŃSKA. *
W  Przemyślu w ychodzić ma pismo ruskie 

pt. „Objednanie" pod rekiakcyą p. Archipenki. 
Celem jego jest zgrupowanie wszystkich stron 
nictw ruskich pod fem ą demokratyczną.

W  W arszaw ie p o ja w i się pierwszy nu­
mer wipikWi) gazety rusbe] p. t. „Ukraińska 
Trybuna" reWpcowanej przez wybitnego pu- 
bł,ic v‘sty n^amP^iego. b. m‘.mstra U. N. R. p. 
Sa].>m ^k!cgo. Ptomo to redagowane w stylu 
europejskim ma za cel popieranie obecnego 
rządu i l  N. R. i szerzenie idei wielk&ej nłezawi 
siej Ukrainy.

Z prssy rosyjsk?o].
Lwów, 8. maja.

POWST ANIE NA SYBIRZE.
Wtadywostocki „Wi^czer" donosi: Rozszt

rżane w  C zyde wiadomości o 1 ozruchach na Sy­
birze, znalazły szybko potwierdzeń e.

Powistan e kozaków 1 wtosc.an rozpoczęło się 
w  rejonie Czelabińska, przyczem rozlokowane 
am oddziały czerwonych, przeszły na stronę po­

wstańców. Rówwocześńe wybuchło powstanie i 
w rejon e Iszyma. Oboma mostami zawładnęli 
wkr tce powstańcy, dz ęk. czemu połączon e kole­
jow e tak na Jekaterynoburg, jak i na Ufe zosrało

l
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przerwane. Po Czelabińsku wzięto Kurgąn i P t- 
tropawłowsk, ostatni przechodził ik.łkakrotnie z 
rąk do rąjc.

26 z. m. czerwona ayw zya P echoty stojąca 
nad rzeką Iszumą, pod dowództwem gen. B cłowa, 
b! komendanta, połuJn owej armii iCołczaka, w  ca­
łym swym składzie przeszła na stronę powstań­
ców. Za jej przykładem poszło i kilka bateryi, z 
których jedwą część rozbili czerwoni. Gan. Bielów 
stanął na cze,e powstałych wojsk.

Powstzn e przerzuca się już poza Omsk, ske- 
rowuje s ę na miasta m eszczące garn zony. W 
Torńskiej guberni po wsiach ludzi podejrzanych' o 
Łwązek z komuńst. wyżyna się wraz z  całą ro­
dzimą, n e  wyłączając i małych dzec-. Na terror 
ów oopowada wiościaństwo ogniem artyleryj­
skim

W Marinsknn pow ec e pojawiły s;ę ponownie 
partyzancki oddzały Zubkowa, a w Jcnisejskiej 
oddziały Czetypk;na, obecnie jednakże występują 
one przeć wko bolszewKom.

D-, Czyty row rócł mińster spraw wewnętrz­
nych Znam enski, który miał żarn ar udać się do 
Mookwy na zjaza komun stów. W ózł cm ze aobą 
przeznaczone na podarek 4 automobile, 200 puaów 
zarekwirowanych w Czyc e krup, rówinieź zare- 
kwrowany bilard i kilka fortep anów. Okazało się 
iedmalk, że z powodu przerwanego połączenia po- 
z ąg. do Moskwy n a odchodzą. Trudno powiedz eć 
Jak skończy s'ę powstanie, wynikłe wskutek bez­
ustannych rekw zycyi chleba na Sybirze.

Prasą rus .a o zajścLch 
na Śląsku.

Lwów. 8. maja.
W  artykule wstępnym p. t. „Walka o fct- 

n'feme“ : omawia „U W%tnyk“ ostatnie zajścia 
Ina Sląskźu i twierdzi, że sprawa ta jest obec­
nie ośiią portyki europ Oskiej. „Jest oma —  
twiendizf to pWno — kwestyą ŁstnJeiina wielkie­
go przemysłu oiemfeokiego, a można śmiało

twierdzić — f kfwesiyą Istnienia państwa pol­
skiego. Omówtwsizy dość objetotywuńe tootuo- 
cznoćć posiadania Śląska prtzez Pofckę z« 
względów ekonomicznych oświadcza organ 
partyi trudowej, że nie zajmuje w tej spiawie 
żadnego stanowiska.

Inne pisma rusacie notJja wypadki na Stą- 
3ku w rub-ryęe p. t. „Rewolta poluka na Siar 
slkm górnym".

Likwidicya urzędu w ęglo jng iz ile in i od śląskiego rozstrzygnięcia.
Warszawa, 8 maja.

(Teflef.) (m) Dyrektor Urzędu, węglowego b. 
minister Pepłcwski, zapytany przez dziennika­
rzy, kiedy zostanie SKasowam" państwowy urząd 
węglowi', cświiadczył, że gdy sprawa górnośląska 
zostań e ostatecznie rozstrzygnięta i gdy omormu 
ją się n1 we stosunki, wynikające z tego rozstrzy­
gnięcia, zuipełn:e nańiralnem będzie dążenie dio li- 
kwidacyń Państwowego Urzęau węgihwego i do

powrotu normalnych stosunków przedwojennych, 
tj. tio wolnego handlu, co już przeprowadzono z 
mkryatywy Państw. Urzędu węglowego w  stosun 
ku- do obroku drzewem ćpałowem. Nastąpić to je- 
diiaJc musi' po odp wiedmkm przygotowaniu, gd*ytż 
niepi zygotowane rozwiązanie sprawy wywołało­
by olbrzymie wstrząśnienie w życiu gospodlar- 
czem całego kraju, którego doniosłości nawet w. 
przybliżeniu ocenić nie można-

NADSSŁ3 NE.
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Nr. tel. 86 i >15 i. Oddziav:
Warszawa Ks. Skor ipk 3 (Sadowa), Dzie­

dzica, Oświęcim. Szczakowa, Drohobycz,
Wiedeń I. Wippiingerstiasse 24,
Bogu mi -ń 
Iwy cwice,
Katowice. 11445

T R A N S P O R T Y  M E B L O W E

FFDERACYA CZY INKORPOPACYA?
Wilnio, 7 maja.

(§ E. E.) RadSo. 'Klub naroaowy wyst sował 
do 'Wńosa i Trąmpczyńskiego depeszę, protestu­
jącą przeciwka załatwieniu sporu .polsko-litewskie 
go  koszitem oddania Wilna i Wileńszczyzny.

Wilno, 7. ma ja.
(§ fi. F ) W pzec!w 'eństwe uc obozu narodo­

wego, stojącego twardo ra gruncie inko.poracyi, 
oboz krajowy 1 ożywiony jest w^adcmośc ami c 
możliwem federacyjm-m rozwiązania spoi a. Ze 
źródeł krajowych 'uformują, że w sterach litew­
skich dojrzała myśl, l i  JgOffle koniunktury pod- 
tyct-ne zmuszają Litwę do trwałego opa *cfa się o 
P odftę

O DOPUSZC ZENIE DO CiŁOSU BKA1ORUSL
Warszawa, 8. maja. 

(Telef.) (m). Białoruski narodowy związek 
złożył w Lidze Narodów memo.-yał, w którym wy 
wo-dz', że komferemeya brukselska, poświęcona 
sporow' polsko-Hitewsik emu, nia zadecydować o 
losach z (ferm, na których ludność b:ałoruska stano-

Wi przeszło 80 prc. W obec tego związek prosi 
o  dopuszczenie przedstawicieli B atornsd do udzia­
łu w komferahcyJ. Na mcim«yaą ten Liga Narodów 
dała odpow.edź odm owią,

Wiadomości telegraficzne.
L w ów , 8. maja.

(§ FE) Radto. P<>seł japoński p. Kawukamt
■złożył w mónist. «pr. za'gt. listy uwierzytelnia 
jące. WuceurM. Dąjhski po serdecznem przywi­
taniu aimlbasadora omawiał z mim diugo spra­
w ę  górnośląską.

(§ CE) Rad o. Wlcemln. Dąbski konfero
wał dziś z posłom estońskim Hellatem w  spra­
wie państw bałtyckich' oraz górnośląskiej

(Telef.) (m) Wczoraj podsekretarz siadu 
dr. Dąbi owSki przyjął przewodlmczącego de-
legacyi soiwnedkiej w  W arszawie Ignatowa.

(Tetóf) (m) KJerownik ministerstwa zdro. 
wla pubHcznego p. ChOdżRO powrócił dziś ^
Paryża,
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tłumaczyła z francuskiego Zof a Lewakowska.
(Ciąg taszy)

Starzec nie dokończył jeszcze tych słów, 
gdy rozległ się garaiłowy akrzyK.

Hosgar stał wyprostowany, z uroczystą 
miną i rękoma wzniesionymi ku ńebu.

—  Przysięgam na Allaha, n.ówśf, że koh:e 
ta owa już nie żyła w chiwidi, gdy podniosłem 
leżące ira pasku i płaczące dziecko!

—  Starcze, zawołał na wpół przytomny 
Syn nocy, zwracając się do Matyasza zakli­
nam cię, mów dalej, nie ukrjwaj niczego!

„Moja matka!... Ach! przecież tu o moją 
matkę chodżi!

Tak często śniłem o me!],... moja matka!...
„W  fautazyi usiłowałem odtworzyć jej 

obraz!
„A Ty milczałeś, Hoggar, gdy cię o nłą 

pytałetm!
,vPo\’v ’edz'ałeś mi ty’ko, razv kiedyś, źc 

Ałłah1 zesłał na Twoją drogę dziecko, i że nic 
n'e wiesz o m«m pochodzeniu!

„Ale ty starcze, rzekł do Matyasza, ty, ty 
Wiesz wszystko, znałeś moją matkę..

— Cp'ekowałem s.ę ńa prawe do ostatniej 
chwi' jej życ:a. I

„Byłbym oddal krew własną dla niej i dla sy- [ 
mu2uuąrl^»o dana.

„Niestety! Zawstny los chciał inaczej!
„Opowiem wam jak byro... Ja wiem. że> nie­

jedno żle przciJstawiam.
„Lecz niezuipełnie jeszcze jasny mó* umysł...
„Oto tak...“
I zacząi mówić, wpatrzony w  przestrzeń, przy 

c;szonym gołsem, us łuiąc uporządkować szczegó­
ły swego opowiadań a.

Niewypowiedziane wzruszenie opanowało Sy­
na Nocy; o o. pięknem, ogorzałem jego l,cu Spły­
wały c ężkie łzy.

III.
Matyasz opow adał.
Oczami duszy, zda się patrzył w przeszłość.
Otaczający słuchali w  uroczystem milczeniu.
Starzec mówił w  unies^n u, malował n eludz- 

ki postępek marynarzy, którzy unosząc resztki 
żywności zostawili ch nal pustiem wybrzeżn.

Drżen em przejmowało go to wspomńenie.
— Ach! jaic ja zaklinałem tych ludzi! Wsze­

dłem do wody... chciałem :h zatrzymać!
„Jak szaleniec, chc ałem się uczepić łodzi! 

Krzyczałem! Błagałem, modliłem się do nich jak 
do Pana Boga!

„Ogłuchli na me zaklęcia.
„Zdaje m'* się, Boże odipuśfi mnie ^rzeszn^ 

mu! że ieden z n ch drwinami i szyderstwem od­
powiedz ał na me nrośby.

.A  potem...
„W ;dzę jeszcze ten bezmiar wedy, oświetlony 

blask em ks ężyca.
1,A na jasnej toni fal, cień małej łódeczk', mkną 

cej z fal; na ialę i oddalającej się coraz bardziej 
i hardziej. i

„W ołana mo?e rozoudzky medną słodką isto­
tę, którą zostawiłem śpiącą z dziecięciem na ręku

„W yszła z poza ciemnych skał, które byty 
naszem schroniskiem. Zrazu n c  me pojmowała.

„Przywoływała mnie.
„Lecz ja, oszalały ze złości ii rozpaczy, n e 

przestawałem krzyczeć na uciekających nędzni­
ków! Podeszła więc ku mnie.

„I ona także weszła v  wodę... i powiedziała 
■mi. — Ach! słyszę jeszcze zdław.ony z  przeraże­
nia głos biedaczki:

—  Och! Matyaszu, oni uciekają, a nas tu z o  
stawiają samych... jak mogą popełniać ]taką rbro. 
dnię?

.A  ja wyłem z rozpaczy, wynmałean sob;* 
włosy z głowy.

„Pirzekl nałem Boga, który toleruje podobne 
postępki!

,JBoga który daje rozkrzewiać się Złu i po­
zw a ć tryumfować złym i podlj nr! Boga gluchertf 
na nasze błagania!

,Ach! Co za bunt trawi? nr te serce!
„Biedna męczennica — bo męczennic* byia 

twoja matka, opatia się o  moje ramię i zaczęła 
płakać

„Drżała, wstrząsana nieustannym  dreszczem
„Usiłowałem ją pocieszyć, chciałem natchnąć 

nadzieją, której sam nie miałem
.Poprowadziłem Ją do naszego nęJlznege 

schrońaida, gdzie spokojnie spało dzieciątko—
„I ciągle te straszne dreszcze, wsnrząsającr 

bitna em wynędzniałem ciałem, emszczonem b u  
przejściami i głodem! (C d. n.)

^
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(Telef.) (m) Wobec dymlsyi pp. Urodzie- 
cfeiego I Jankowskiego prezydent irrthristrów po 
raczył im Merowinfctwo fachowe ministerstw, 
na których* czele dołyoh-czas stali. Minister 
Jarfkowiskli zastrzegł się jednak że nie weźmie 
Udzfiatu w  obradach Rady ministrów.

(Telef.) (m) Polska komisya do spraw po­
wrotu ieńców polskich i obywateli z Rosyi 
rozpoczęła jtuż w  M oskwie urzędowanie. Ko­
misya oblęgana jest przez setki osób zgłasza­
jących się do opcyi. W  samej ty k o  Moskwie 
znajdzie się przypuszczalnie około  30.000 osób 
mających prarwo de powrotu do  kraju. Prze- 
dewszystkfejm rozpoczęto akcyę reewakuacyi 
jeńców  w ojskow ych . W  najbliższych dniach 
wdaje się dio Petersburga ekspozytura komisy i.

(Teffel) (m) Przyjazt? poselstwa sowie- 
ck«ego do W arszaw y ustalono na 20. btn. Na 
czele posete!*wa stoi Taraćbai*, radcą logacyj- 
nym ma b y ć  sekretarz ddegacyi pokojowej so 
wiedCej w  Rydze p. Lorenz.

(Telef.) (m) Sytuacya Austryi poprawia 
rtę. Z Wiedtva: donoszą, że od pewnego czasu 
sytuacya przem ysłow a w  Austryi zaczyna się 
pomahi ale «t9apniows> pokyszać.

Kronika telegraficzna.
(§  E. E.) Radio. W Belwederze odibyfló się przy 

jęcie gościi franouskich. Na wnósek gen. Niessel a 
przyznane będą ordeiy „Legii h:n rowej" wielu 
generałom i .oficerom poJsikilm za w akii pod W ar­
szawa i za orgauizacyę arffli.

(§ E. E.) Radio. K°mlsya bada la drożyzny u- 
statiia, że w kwietniu nastąpiła w Warszawie zniż 
ka cen o  przeszło 4 prc.

(5PIAT.) W e wczetrafczem IR <rwaja*tt m^dnowki 
wygrana padła na numer 1,836.072.

■ ! (Tełetf.) (m) Znowu brak kompletu. Z w A r .2  
ktziś po raz wtóry posiedzenie sejmowej komis/i 
konstytucyjnej w sprawie zakresu działania na­
czelnych władz rządowych, znowu n e mogło 
przyjść do skutku z powodu braku kompletu.

K R O N I K A .
Repertuar tetra oiMsUeiw
Niedzida 8 maja o 3 po poi. „Straszny dwór'

opera.  !
Ntedziesfa 8 maja o  7 wiecz. „Wielki dzień ,

izWka. ,
Poniedziałek 9 maja o  7 wiecz. „Biały mazur . 

operetka.

Ptii wieczór imiechu Lud w i IV o w- 
• R ie g O . w sali Sok-ła-Macierzy. Pozostałe bilety, oraz 
wejściowe, sprzedaje kasa Sokoła. H J"

Ogólny wlec kolejarzy w sprawie górnośląskiej. 
Na wieść o grożącymi zamachu na przynależność 
Górnego Śląska do Polski Komitet narodowy kole- 
jowoów Polaków, Związek zawodowy pracowni­
ków 'kolejowych Rzeczypospolitej polskiej, Polski 
Związek kolejowców, Zawodowy Związek Maszy­
nistów, tudzież Polskie Towarzystwo gimnastycz­
ne „Sokół" zwołują masowy wiec protestujący na 
niedzielę, 8. maja 1921 o  godz. 10 przedpoł. w sali 
„Sokoła H“, ul Kętrzyńskiego 32. Kota miejscowe 
wszystkich węzłów okręgu lwowskiego wyślą 
swoich delegatów. Komitety zapraszają również 
szeroką publiczność do wzięcia udziału.

Z muzyki. Na dochód „Białego Krzyża" odbył 
się koncert, który urządził znany chór młodzieży 
„Harfa" w sali Tow. muz. ze współudziałem' art. 
ępery Cyganka i Wojnarów.,cza. Produkcye były, 
.i^owodem ześpiewania się teg„ znanego zespołu i 
spotkały się, jak zwykle, z bardzo gorącem przy­
jęciem ze strony publiczności.

Z Towarzystwa śpiewackiego „Bard**. Na Wal- 
nem Zgrorrcadzeńu odbytem dnia 26 z. m. wybra­
no nowy wydz ał na rok 1921 w następującym 
składz e: prezes K Machl, zast. prezesa M. Jur­
kiewicz, k er. artystycz. • dramatycz. H. Zbjew- 
ski, zast. dyrygenta H. Lubuska, sekretarz A. Pu- 
Iiński, skarbnik J Br.atro, b bl otekarz E. Jaworski,

gospodarz R Martula, zast. sekret, i bfiotekarza 
J. Foryst, kom.sya szkontrująca J. O : Kochman i 
W. Zarzeck. W psy  na członków Towarzystwa 
przyjmuje kię w dniach prób we wtorki i piątki od 
gedz. 7-mej wiecz. w  lokalu Tow. przy ul. Blachar- 
Sik.ej 1. 8. II. ip

(hb.) Lw ow ^d Oddz ał Towarzpstwa Tatrzań­
skiego, zawiązał się wczoraj na Walnem Zgroma­
dzeniu odbytem w Instytucie Geologicznym' przy 
udz ale ki!kuidzies:ęc u członków. Po wysłuchaniu 
zagajen a prof. Pawlikowskiego, który określił 
dzieje poznania Tatr i dzis ejsze nasze zadania 
względem mich, przyjęto zasady statutu, 'Następnie 
wybrano prezesa w osobie dra Kordysa, oraz do­
konano wyboru jedenastu członków Wydziału 
Wreszcie przedyskutowano plan przyszłej dzia­
łalności Oddziału. Zgłoszena na członków przyj­
muje skarbnik p. St. Czołówski, ul. Sykstuska U 
w firmie Krawiański

Pielgrzymka SokOia do Zadwórza. Sokol­
stwo polskie L w ow a urządza daira 15. maja 
br. Pielgrzymkę do mogił poległych  pod Za- 
dłwórzem. W yj azd ze Lw^owa do Zadwórza na 
stąpi w dmu 15. bm. z  dworca głównego o 
8.20 z Podzamcza zaś o 8.40 rano Pow rót o 
3.30 pop. P o karty uczestnictwa uprawniające 
do jazdy i po b'lety do wieńca, który będzie 
złożony na mogile bohaterów, zgłaszać się na 
leży w kancdaryaah odnośnych gniazd, mię­
dzy 7 a 11 b. m. włącznie, od 6.30 do 8.30 wie 
czoreim. Prezesi wszystkich lwowskich gniazd 
w zyw ają raniejszeirrf druhów lwowskich, a 
równocześnie zapraszają wszystkich redakto­
rów  do licznego udz;ału w  tej uroczystości.

Dziś zbtórka na „Ortęta**. Z pewno ść  a każdy 
Lwów an n będkie udekorowany karteczką na 
pomn'k dla naszych ukochanych dzeci-b-ohaterów.

Geiem zas^esra funduszów „Tow . opiek i nad 
młodzieżą** Koło Sudentek, Bratna Pomoc Akad., 
Czyteln a Akad. wzywają gorąco kolegów i kole- 
żanki, by zechc^eK się zgłoś <5 9. j 10. bm, w  Czy­
telni Akademickiej (ul. Łozińskiego 7) o gedz 7—8 
wiecz., celem porozumień a się co do udziału mło­
dzieży w zib órce. 25 prc. zebranego pizez mło­
dzież dochodu przypadnie ma poszczególne towa­
rzystw

Z Czerw onego K>Zyża. 12. bm. o 4 po-poL [ 
odbędzie s':ę .posiedzenie W ydziału O ddraiu 
O kręgow ego i M iejscowego P. T. C z erw .1
Krzyża w  sprawie Tygodnia Czerw . Krzyża. 
O łaskawe przybycie uprzejmie prosi W y -i 
dział. j

T°v^. naukowe w e Lwowie. Posiedzenie 
W ydz'ału histor.-fllozof. pdlhędzre się 10. maja 
o 5 w. w  Pracowni Biblioteki Zakładu nar. im. 
Ossolińskich. Porządek dzienny: l) Prof. dr. 
O. Balzer: Istota prawna zależności książąt 
łitewsko-ruskidh w  dobie 1386— 1401. 2) Prof. 
dT. J. Ptaśn;k: Prz-erwileje drukarskie i kstęgar 
slkfe w  Polsce w  XVI wieku

Z T °w . Prawniczego. 12. bm. o godz. 6V2 
poipol. odbędz;e się wykład radcy Nam. p. Ja­
na Niewtadcimskiego „O  projekcie ustawy 
wodnej".

O rozwój Tow. „Rozwój**. Piszą nam: Tow. 
„Rozwój" ma głównie na cela ujęcie handlu, prze­
mysłu , rękodz eła w ręce polsko-chrześcijańskie. 
Ce! ten osiągniemy, jeżel jak największa ilość 
członków przystąpi j o  tego Towarzystwa. Korzy­
ści z należenia do „Rozwoju" są następujące: 2  ̂
wkładki rocznej 300 marek, lub m es:ęcznej 30 ma-’ 
rek, rdz e tylko 10 proc. na cele Towarzystwa, 40 
procent zaś na rachunek bieżący danego członka 
w Banku Narodowym, a 50 procent na jego ubez­
pieczenie życiowe. Wpisy przyjmują: Antykwar- 
nia chrześc jańska Krzywa 9, (obok Banku H po- 
tecznego. Sztuka Kośc elna, ph c Haiłpki 7, P. Po­
lak. Leszczyńskiego 5, w powyższych od 9— 1 i- 
®d 3—6. Nadto „Gwiazda" od 7.30 do 8.30 wiecz.

Walne Zgromadzeme Uniwersytetu Ludo­
wego im. Adama Mickiewicza we Lwowie 
odbędzie sifę 10. bm. o  ‘g. 7 w. w  lokalu wła­
snym przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. z następu- 
jącytmi porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
z czynności: Zarządu za rok 1920— 21: 2) W y  
bór now ego Zarządu.

(§) Stra}k fryzyerów zakończył się oneg- 
daj nowozawartyim kontraktem między pry®- 
cypałami a czaIacLi;'kaml:, który na zupełnie no 
w ych podstawach nortmiuje stosunek pracy i 
płacy. Gzeladinicy zobowiązali się w r ó a ć  do 
pracy na podstawie dobrowolnej ugody, za­
wartej między poszczególnym;! czeladnikami i 
z każdym z pryncypałów  z osobna. W  prze­
ważnej części odpada dotychczasow a płaca 
procentowa i przyjęto płacę wedle umowy. W  
końcu ustanów iono', że bhiro pośrednictwa 
pracy przechodzi do korporacy-i fryzyerskiej.

(r) Dziwne pomarańcz6. Od kilficu dni poją 
w iły  się na w ystaw ach wszystkich memal 
■klepów spożyw czych , owocarni itp. pomarań 
cze. Lecz zatrJąsit lśniącej skórki w łaściw ego 
'Tikoloru ckryw a je,powłoka biała. J a k s ę  do­
wiadujemy „odarcia ze skóry" dokonała pew ­
na lwowska faibryka wódek. Na specyalnych 
maszynach otarto skórkę zawierającą olejek 
aromatyczny, potrzebny do w yrobu  pomarań- 
czówfki. Następnie zaś sam ow oc jako u j a ­
dający się dfla uch do użytku odsprzeda! 'kup­
com. Zrobił* na tam podw ójny Interes: zużyt­
kowali części im potrzebne a sprzedając pozo­
stałość otrzymalli z powrotem więKszą część 
sumy, którą za nfe zdpłacib. Pdttmą ko,rizyść 
też odnieśli mieszkańcy Lw ow a. Mianowic’e 
dotychczasowa cena pomarańcz „normalnych" 
wynosiła 80 marrlk, podczas gdy „anormalne" 
są o połow ę tańsze.

„Profcuramrya oskarża radcę drai PlatowsktegO**. 
W  sprawie powyższej otrzymaliśmy^ następujące 
sprostowan e na podstawie paragr. 19 ust. pras.; 
„Nieprawdą jest. aby w sprawie przeć‘w  radcy 
Magśtratu dr. Stanisławowi Phtowskiemu Proku­
ratura wygotowała akt oskarżenia pod energez- 
tnym wpływem zainteresowanych władz wojsko­
wych, nafoin>ast prawdą jest, że akt oskarżęna 
w tej sprawie wygotowała Prokuratura wyłącznie 
na podstawie wyczerpującego zebramego docho­
dzeniami sądowymi materyalu dowodowego, a ant 
władze 'wojskowe, an: n''kt. :nrw żadnego wpływ* 
ca  decyzyę Prokuratury n;e w yw  eral. Lwów> 
dnia 6. maia 192,1. Prokurator prasowy: Podpis 
nieczytelny.

(x) Dalsza ofiara granatu. Ja’c już dfmtóśilśmy, 
w Orzyszczowie z powodu wybuchu 7'iałez cne- 
go granatu zostało 'zabitych 5 chłopców a 2 ciężko 
rannych. Jeden z rannych,  ̂ to 12-Ietni Mykieta 
Gaszyński, jak s ę  dowiedz cliśmy, zmarł wczoraj 
w tut. szptalu.

Również i Pan mesi spróbować e ? y ś -ć  sw 
obuwie narza n ąiepsra T3J58* l iT Y N O C A  
PASTĄ O > 0 3 SJWIT 10892

„ P U I 2 U S “ .
SKutoR jest oIśniewajt(c3r!

F a b ry k a  „Purus", ebsm. iaKl. pmn.
Sp. zogr. o cip.. Kraków , skrytka p jc z t . 77.

Ża?e cukierników.
Lwów, 8 maja.

(§) Dzięki energicznemu kierownetwu nowo 
obranego przełóż , nego r. p. B.eniieckiego, korpora 
cya cukierników zabrała się ene-rg cznie <ło obrony 
swoich interesów. Mało bowiem jakiiś zawód tak 
bardzo ucierpiał podczas wojny wskutek całego 
szęregu ograniczeń aprowizacyjnych, jak zawód 
cukierników. Brak mąki, oukru. tłuszczów, zaka­
zy wypiekania różnego rodzaju, choćby najprymi 
tywnieiszych ciast, doprowadziły w  elu cukiernS- 
ków db formalnej ruiny. Przyczyniają się do tęgo 
jeszcze bezustanne sekatury ze strony Urzędu .wal 
ki z lichwą i okoliczność, że podczas gdy z jedtoej 
strony zakazuje s ę cukiernikom prawie że w ca- 
Lści ywkonywania ich zawodu, z  drugiej
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urząd podatkowy wymLrza nietyiko wysoikie po­
datki zwyczajne, ale domaga się jeszcze od, nich 
pouat! ów  od zysku w jennego, dochodzących u 
tf ck*órych cukierników do wysokości 50.000 mk. 
Wszystkie te żale przedstawił na odby tem wczo­
raj nadzwyczajnem W  a.In cm zgromadizen« cukier 
ników zastępca przełóż r.ego p. © eniecki, a po 
przeprowadzonej diyskusy uchwalcno zareagować 
przeciwko tym anormalnym stosunkm przez w y 
ułan e trzech memoryałów, a to do ministra skair- 
bu, mhus-tia handlm i przemysłu, ministra sprawie­
dliwości oraz iedtorgo mem ryaiu do prezydenta 
Dyrekcyi skarbowej p, Bogno. Na tern samem 
zgromadzeniu powołano w m ejscr dtwukr tnie wy 
branego p. Bieniasza do wydziału p. Norbert* Ju- 
sta. Po zgromadzeniu c^b /ło s’ę pierwsze ro-śe- 
dzenie nowo wybranego wydziału, które przeło­
żony p, B eniecki zagaił. Sekretarzem Wydziału 
wy bram"' p. Kurka, poczem uchwalono zwalczać 
% całych sił pc wyefnictwo i dormas ać się
ewentuulliile wprcv....dzcr.a egzaminów maJster- 
slich.- Po posiedzeń u zebrano z IneyaU wy p. Ju- 
sta 8o0 marek na p wsóańców górnośląskich, któ­
re złożono w  naszej redakcyi. ->

: / , E K O K O M I S J &
1  LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYaLNFJ.

L w ów , 8. maja.
Na 'wczorajszej gieldz5e nieofeyalnei jak 1 

rraykle w dzień sobotni panował ruch slaby. 
Mbmoto jednak zaznaczyć należy tendencyę 
zwyżkową Dolary amerykański notowaa.o 
835--838, jedynki i dwójki 820— 825; Dolary 
kanad. 700— 705, jedynki i dwójki 690- -692; 
Leje 13.35-13.40, drobne 12.80— 12.90; 'Marik* 
tfom. 13,55— 13.60, setki 13.30--13.35, drobne, 
13.20— 13.25; Korony czesik/e 11.50—12, drob­
ne 11— 11.20; Korony austryaclke tysłączkij 
2650— 27000, seifld. 225— 230, 50 kor. 80— 8 5 ,1 
20 kor, 1 0 8 -1 .1 0 . 10 kor. 70— 75 fen.; Franki 
franc. 60— 65; Rnble p^ooseiki 3— 3 10, setki 
3.80—4, jedynki 95— 98, trójki f.18-— 1.20, piąt- 
kS 1.35— 1.40, cMies/ątk 1.60— 1.65, 25 rb. 1.70 
do 2; Karbowańce 3.80—4; Ilrywny 5.50— 6; 
DiTmsk':e tysiączfld 70- -72 , a 250 rb. 55— 60; 
Funty szterlingy 3300— 3350.

Z ło to ; 20-koronówk; awstryadde 3100 do 
3150, 20-markówki 4000— 4100; 10-rublówki 
4000— 4100 ; 20-frankówki 3100— 3150; Dola­
ł y  780— 800.

Sreb-o* Korony austrvaoKie 5u— 50.50. gui 
'deny 112— 115; Ruble 180— 185, kooróTci 60 
do 62; Dolary 485.

KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 7 maja. 

(PAT.) Papiery lokacyjne: Transakcye: Poł- 
8k' Bank p-ze mysio wy I— IV em 580 —:i Bank h-L 
p ręczny 700 — Bank Małopolski 800 — Ziemski 
Bank kred. 725 #— Bank Związkowy spółek zarób. 
4100 — Polskie Towarzystwo handlowe I— III ern. 
900, IV em 726— lmpex 1600 — Pezat 985.

W au ty  i / .  i
Walut? CnaW

p o « ’i'e. p>si'i ż>\d»>ł-i
Korony ansfrynckia 1 2 ’  '-31 1 32 1’42
Korony czaz^o-sł ) vza. U  50 11 50 1 — 12 —
Franki francus ie 6 2 '— 64 — 65 — 68—
DUar/.St. Zjsdnosz. 8!0'— 84 >■— —*— "
l ei rumu' siei. ' 1153 1 50 —
L ry włoskie 37’— 40 — —' — ' ~
Marki niemiecWa 12'— 1 3 — 12 50 sl3.<0
Fra-Ki szw j : rskia 13J-— 140'

GIELCA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7. maja. 

(PAT). Papiery procentowe. Transakcye; 
oilfgacye st. m. Warszawy: 6 prc. z 1915/16 r. 
232, 6 prc. z 1917 m. za 100 mk. 110.25— 110.50; 
Listy zastawne 4 i pół prc. ziemskie 240—238; 
5 prc. m. Warszawy 3.30— 331; 4 prc. m. Warszawy 
298.

■ Waluty dewizy: Dolary Stan. Ziedm. 843.50, 
franki francusk e 68.50—70, marki mieni. 13.22*4, 
korowy austryuckie 1.43, l.ry włosk!e 43.25, 
Akcye: Bank kired. w Warsz. I— III 2800, V em. 
2600; Warsz. Jow. fabr. cukru 8500; L ipop. Rau<4i

i I .oewenstein 2675; II em. 2500; Rudzki i oka 
20,500; Starachowice 6600; L. J. Borkowski I—VI 
em. 2275; Braca Jabłkowscy I—V em. 2225; 
Frlej I— II 875; Żyrardów 31150; Ostrowieckie 
Zuji rady 7400; Polska Nafta I—III 1300.

Warszawa, 8 maja.
(Telef.) (m). Na wczoraj azej giełdzie panowała 

tendeneya niejednolita. _ Listy zastawne z'emskie 
w zaoferowaniu, miejsk o cokol wek mocn ej. Wa­
luty zagranicaPe początkowo ożywione przy wyż­
szych kursach, później n eco słabsi.

KURS MARKU POLoKiLJ.
Berlin, 8 maja.

(Teleł.) (m). Kurs marki polskiej wynosił 
wczoiaj przedpołudn.em 7.65.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 7 maja-.

(PAT.) Berlin 8.52 — Praga 7.80 — Nowy 
Jork 561 — Austr. noty k"T. stempl. 1.94 — Bu­
dapeszt 2.70 — Bukareszt 9.35 — Wiedeń 1.45 — 
Medyółan 28.70— Zagrzeb 4.05 —  Warszawa 0.68.

g ie ł d a  p a r y s k a .
•Paryż, 7 maja.

(PAT ) Giełda, z 6 maja. 5 prc. renta franc. 
56.85 — 4 proc. renta franc. z 1917 r 67.o0 — 3% 
renta franc. % 1918 r. 82.70 - -  4 prę. renta hiszpań­
ska 138.50 — 4 prc. koiiu>oie ros. z 1906 r. 28.25 —  
3 prc. kcnsole ros: z 1896 r. 19.50 — 4 prc. zjedno­
cz me tureckie 44.15 — Bank paryski 1458 —- Kre­
dyty iyefekife 15i0 — Kanał suezk:.» 6175 — Baku 
3300 — Lianosorf 535-— Malced. 319 — Le Natpbte 
430 — Rio T nto 1.500 — De Beers 601 —  GeCd! 
f W s  47.50 — Tangami ca 70.25 — Randmlne 115— 
Lombardy 9i — Losy tureckte £>4 — Konscie rosyti 
skie 24.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 7 maja.

(PAT.) Giełda z ó ufaja. 2 i. pół ptc. konsole an 
gielskie 47 — 5 prc. kensoie argentyńskie z 1885 r. 
93 —  4 prc. .kons le ■brazylijskie z 1889 44 — 4 prc. 
konscile japońskie z 1899 h  60 — 5 prc. meks. pt>- 
żyćzKa złota z i89y r. 55.50 — ’ 6 prc. tx>rtugailslfłe 
25 — 5 prc. rosyjskie z 1906 r. 14.50 — 4 i pół prc. 
ros.z 1909 r. 10.50 —  Bali mere et Ohio 51 — Ka- 
nada-Pa cifie 144 — Peausytwamia 44 — Southe>rn- 
(Pacific 96 — Union-Pacifi‘c 197.50 — U. S. Steel 
Corp. 106 — Rio Ti nto 30.o0 — De Beers U j pół— 
( KJi-d Hlids 1 — Randmine 15/16.
m am m m m m m am m m m m m m m m nm m m m m

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 8. maja.

Tewdencya zniżkowa, jaka przed' dwoma 
i yigodlniami, zaczęła s:ę okazywać, znikła już 
bezpowrotnie, a obecnie znowu od parn dni 
drożyzna poczyna coraz bardred wzrastać. 
Przyczyn powstałej drożyzny Lnudmo się do- 
partrzeĆ.

Za jedno jajo płacono 8 mk., za Ptr mle­
ka 55 mk , za kilo masła 500— 65u mk., za Wit 
ser 120—140 mk

Za jarzyny płacono: za k io -  zidmniakóv 
8— 10 mfe., buraków 12— 14 mk., marchwi IŻ 
do 14 jrtk cebtdi 25— 30 mk., kapusty kiszone' 
20 mk., jabłek ICO—120 mk., za głów kę kapu­
sty 10—12 mk., knetu 15 mk., kaiurepy 10 mK., 
>.a kawałek Chrzanu 3 mk., za włązkę anofa- 
ków 3 trik.

Za mięso płacono w czoraj za kilo: wfe 
przow iuy bez kości do 280 mik.! z kośćmi d<< 
250 -rrik., w ołow ego  do 186 mk., ctelęern^ 140 
do 150 mik, sło-niny od 346 do 400 mk., ‘kiełba­
sy  o»d 3^0—380 mk

Za nowathe zadano: za wiązkę szparagów 
od 60— 90 mk.. rzodkiewki 20 mk., cebuli" M  
czosnku 5 m k , szczypiorku 5 mk., za główkę 
sałaty oć 12 d'o 20 nik., za „kupkę" szpinaku, 
szczawiu 3 mk.

Za k io  białego chłeba yłacono 100— 120 
mk., demnei^o 70— 8u inK., za małą, bułeczkę 
5— o nik., za większą oraz za rogalek lut> ^sal 
zerkę po  13— 15 mk.

j K r o m t ó  s p b r l ^ w ć i i
Iwótw, G. imdjd.

Jutrzenka POgoft. Etetś o  godz. 5 popoł. 
odbędzie się na bo,:sku „Pogoni11 match foot- 
ballow y powryż3zyoh dw u pierw-szcrzędnych 
drużyn. Jutrzenka przyjechała w  najsilniej­
szym swym  slkład/te. Poguń grać będzie w  na 
Stępującym Składzie: Jużak, Piotrowski, Igna- 
rowicz. GuJicz, W ojddki, Schneider, SiomedĄ 
Garb;eń, W acek, 'Bacz Pacowski. Match ten 
zaporwada się interesująco.

Rewera— Czarni IB  I D O. K. S,— I echia, 
W  n/edizieJę, 8. maja odbędą się na boisku So­
koła Macierzy, un Cetnei owsika (dojazd tram­
wajem LD i ŁJ) dwa matche foofbatlowe, 
Pierw szy o godz. 3‘30 pupoł. stanisławowska 
Rew era % CzarnymS IB  o m istrzowstwo kla­
sy B, drugi Drużyny oficerskiej 'lwowskiego 
Koła spurtowego z Lechią. Rewera jedna ż 
najpilniejszych drużyn prowineyonabtych zawi 
ta po raz pierwszy tego rotóu do Lwtrwa. Ltru 
żyna oficerska ma w  srwymi akładizie graczy 
najiiepszyeb drużyn małopcHkidh. Obydwai 
matche zapowfadają ste bardzo interesująco. 
Koncert muzyki w ojskow ej.

Ż. K. S. Rew era 5 :2 (2 :1 ) .  W e wtorek, 
rozegrał Ż. K. S. match o mistrzostwo klasy 
B  z Rewerą w  Stanisławowie i w y gra ł go  w  
powyższymi stoswnlklu.

W isła -Polonia 4 : 1  (2 :0). W isła inilmM, 
że grała w osłabionym  składzie, bez Reytmąina 
i Cepunsk’cgo, odniosła nad Polortią łatwu 
zw ycięstw o.

Hakoal, (Wiedeń)—Makkabi 4 :2 (2 :0 ) .  
R ezeiw ow a drużyna wiedeńskiego „Hakoaftu" 
wygrała z Makkabi match.

No*ve podwójne morderstwo rabunkowe.
Opłakane stosunki bezpieczeństwa na drognch publicznych.

Lwów, 8, maja. /.włoki Łuczyńskiego, poczem zbiegli w mSewia&> 
mym kierunki’ .

Zawiadomiona telcfouiiczn'w Ix/Tienda policy1 
państwowej wj^słała natychmiast na miejsce czy­
nu s nnochudem kom san za, wraz z  psem polScy*

(!) Bez4)':eoz.eństwo publiczne na drogach i go- 
śc ńcrch w Mafooolsce szwankuje. N ema prawie 
dnia, by in e dokonano jakiegoś rabunku, lub mor­
du. Bezwątpien a są to skutki ogólnej demora- 
lizacyi wojennej, o ile jednak bfeg normalny ż y ć  a 
publ czinago n e  ma doznać przeszkód, inależy prze 
c w  rozszerzającemu się złu wystąpić, jak najener- 
giczmiej waMci. Opłakane itosunki bezp eczeń- 
stwa iłustmie miajśw;eźsz3F fakt: W  dniu 6. bm. o- 
koło godz. 10 w ecz. Jechał drosrą Sien'awską pod 
Jarosławieimi Antoni 1 uczyński, dziierżawca dóbr. 
Gdy zbliżał się ao lasu, wyskoczyło z niego kilku 
uzbrojonych bandytów, którzy

poczcii do "lego nti ze4ać.
Tuczyńsk padł trupem na m ejscu, zginął też Ja­
dący z n'm v ożn ca. oraz zraniona została wraca­
jąca o tej porze do Jarosławia iaucaś kobieta & dzie- 
okiem. Następn e bandyci

obrabowali doszczętnie

łiym.

Z SALI SĄDOWEJ

NIEBEZPIECZNE AWANTURY ANTY* 
PAŃSZCZYŹNIANE.

\ W y  r o k .

Lwów, 8. maja' 
Wczorajsza roztprawa zakończyła się wy 

daniem wyroku skazującego oska lżonych za 
zbrodnie w myśl aktu oskarżenia. Skazano 
Semka Woi obła na 3 miesiące, Arnr.ę Krń na l  
mielące, resztę oskarżonych m  4 tygodnie 

iwięztetaia.
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OGŁOSZENIA O U O ^iC  l»La OG-iO-sZciM 
I oty.ąrtj przez cały dzia : io ga iz. 7 

wieczorem .bez przerwy.

N A U K A  I  W Y C H O W A N I E

Inżynier udziela lekcyi języków rosyjskiego, niemiec­
kiego i matematyki. Potockiego 15, pierwsze piętro, 
na lewo, 11753

I P C S A totr i n u c i

Koncesyonowany majster murarski, b.egły w budowach 
młynów, robotach b.tonowych i ciesielskich, z chlub- 
nemi świadectwami, poszukuje roboty ak rdowej lub 
posady podmajstrzego. Łask. zgłoś z. pod Leon CzmU, 
Sądowa Wisznia. 11685

Wdo sra w śr< i  nim wieku poskutkuje posady samoistnej 
gospodyni, Wyszyńska, Sędziszów kuło Rzos-owa. 11561

Doktor praw, żyd, urzędnik bankowy, samodzielny sal- 
dokontysta i bilansista. korespondent polsko-niemiecki, 
stenografista, piszący biegle na maszynie, pragnie zmie­
nić posadę. Zgłoszenia pr mne do Adm. .Gaz. Por.* 
pod , Doi tor prcw*. 11645

|  K U P N O , S P R B E O A Ż , 2 A A 1 A & A

Zamienię kamisni_Jcę a la willa, nową z ogrodem owo- j 
cow r. stajnią, przy ul. Potockiego — za gospodarkę! 
pwduiiej»ką lub realność w stronie Łyczakowskiej alb 
Kochanowskiego. BiLk, Zamarstynowsko 56, od 2—3 
po południu. 11758 I
” ” " " “  T

Błur O, fotel, b.Ł .olaka, stół palisandrowy, fotele, ka- ’ 
nopą skórzaną sprzedam. Reja 6. partor lewy. 117 8 !

I M iESZKAN J L 3 K a i t ,  S

Rodzina szlachecka poszukuje pięciu poko> w śródmie­
ściu od pierwszego lipca lub sierpnia. — Wiadomość 
z grzeczności: Dom spedycyjny L. Zawidzićlego, S 
bieilćego 5.

I Ł - j

11775

Pokoju skromnie lub elegancko umeblowanego, przy 
przyzwoitej rodzinie, poszukuje zaraz ewentualnie póź­
niej, osoba inteligentna, nie wymagająca. Pożądane 
śródmieścia muże być i trochę dalej, lecz w  pobliżu 
Unii tramwajowej. Mogą byó i obiady. — Las':, oferty 
proszę slcłaiać do Biura Sokołowskiego, Jagiellońska 
L 7, dla .E. H. F.“ l i69l

I ROZUfUTa
Maszynę pończoszniczą, kto ma, niecu korzysta z roz­

maitych propozycyi firmy „Kalos*, ul. Kopernika I. 12.
11760

W spólnika z kapil iłem około miliona Mk. do otwarcia 
teatrzyku poszukuję. L kał posiadam. Zgłoszenia: 
.Litoracko-artystyczny*, Adm'nt«traeyc 1172'

ClinilUU ELITE i przybiry
^  I liii li V muzyczne hur o- 
W r . . U j i i  wn;eidetaiiicznie
H e  K A N N E R ,  L w ó w , L e j i o n ó w  27 .

11466

Odsprzedaży jakościowo pierwszorzędnego 
irtykułu konsumc, jnego dla użytku domowego,

m  poszukujem y
dla każdej miejscowości w Polsce ponad 2000 

mieszkańców ruchliwych i zdolnych

i i i t e i i i i w  u  p i O T i m
dobrze wp *owadzonych w handlach towarów ko­

lonialnych, skór, droguerych i konsumach.

Z a p e w n i a m y  u576«
stosownie do zaludnienia danej miejscowości 
stały dochod od 3 .000—20.000 Mk. miesięcznie.

Uprasza się reflektantów o nadesłanie ofert 
pod i a stępują cym adresem : „ M A S O W Y  AR> 
T Y K U Ł “ K r a k ó w , skrzynka pocztowa 77

Eidsway wynala zrd!
Mi? luf sii nmm snoirfi bitdi. 
tu  lylj! Bez tal w ! Be}PwszcuiiUw!
Zupełnie niewidoczne łatanie bucików, 
napawa podeszew, przedmiotów sk ó­

rzanych i gumowych. 11762

Płyima skóra
„ L I Q U I D C U I R #

(koloru czarnego lub żółtego) 
napuszczona na pęknięte czy wydarte 
miejsce w cudowny spesób goi rany 
obuwia, które się w okamgnieniu zra­
sta, łatając : aróv.no wierzch, jak po­
deszew .— P ł y n n a  a Pora .Liij id- 
cu.r" jest opatentowanym wynalazkiem 
flancnskim. -  Do każdej tubki dołą­

cza się sposób użycia. 
Wyłączaa sprzedaż hurtowna i detaj'.:
ST. SDCRI tm .  K. BIELCZYK

Magazyn ?aU” 'teryi męskiej 
L w ó w ,  J f a ł i t K a  1. 5 -

C O d £ 9ENI*IE I W i S f O  P A L O N A  
Z A  P O  M OC i D R Ą C E G O  P O ­

W IE T R Z A  PO LBCA 62dt 
H A fO E L  H E R B A T Y  1 K A W Y

E D M U N D A  M IĘ D L Ą
W E  L W T^fSE , R"JTC\7S:<1ES3 3 .

FUMOM)

Polska rządowo upoważniona Ajencya dla trans* 
akcyi majątkowych 11761

pinu móDmi
Lwów, ul. Leona Sapieny 57, Li. p,

Sprzeda kilka solidnej l^tdov.y kamenie w t ! Lwo­
wie, kilka will wu Lwowie i Brzuchowicach, kijka* 
naście majątków ziemskich, także do p-i cel acyi. 
Przyjmuje w komis wszystkie powyżej poda. e 
objekta, ręcząc za solid ::e przeprowadzenie 
transaiecyi Gadziny urzędowe od 3- 5 napoi.

BÓl GŁOWY; MIGRENĘ

PRZEDSTAWICIELSTWO NA LWÓW * i 1770

G. Śliw iński, u]. Teresy 16.
T A N I O !

P o ń c z o c h y
w wielkim wyborzu, prawdziwie niciane —  
dan.skie po 1U0 Mk., męsk! ‘ : skarpetki po 55 

M arek— sprzed je po cenach fabrycznych 
F a b r y c z n y  S K Ł A D  P O Ń C Z O C H

M. M O R D f t O W I C Z
Lwów, ulici Słoneczna L. 9. 10958

REKLAMA 

JEST DZWIGNiA 

P R Z E M Y S Ł U  

f H A N D L U .

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ'

BOBIK KOŃSKI
sprze d aje  11594

B A N K  R O L N IC Z Y  S. A .
w e  L w o w i e ,  ul. Kopernika 20

opszekie p r z y jo r y  elektryczne OM
świeczniki, lan py stołowe i biurowe, 

kuchenki i Żelazka elektryczne najlep sze j 
ja k o ic l, żarówki oszczędność owe i pół- 
watowe na 65, 11), ,50 i 221 Vo't, poleca 

pn najtańszych cenach' firma 11443-

J.W ÓS KftHAHB IS|L
LW ÓW , KOPERNIKA V. ST

HURTOWNY SKŁAD m PASAŻU MI- 
KOLASCHA.

Dla instalatorów i odsprzedawców stoso­
wa y rab et.

Urn mmmmm ■ . m

" B I L E T Y  W S T Ę P U
w  K s ią ż K a c t i  p o  S O O  b i l e t ó w

RACHUNKI w ksiałkach oraz inne draki
POLECA

D R U K A R N I A  I. . 'A E G E R A
W E  L W O W 3 2 ,  U L .  S r r t S T U S K A  L .  3 3 . «

P r z y i m u e  r * * w n ia ł  z a m A w l . o i a  n a  a u i f c i e  r o b o t y  d r u K . i s k l e

y
Nafc&4u& JSpółkl akcyjnej wydawnicze]*.

Drukiem Spółki druk. i r ' - i * ’
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